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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A GDAŃSK.

Kólnische Zeiłung 17.IX. w koresp. wł. z G dań
ska donosi, iż z okazji mającej nastąpić ratyfikacji 
układu polsko - gdańskiego, jest tutaj mowa o praw
dopodobieństwie przyjazdu w tym tygodniu do Gdań
ska polskiego premjera, a to w odpowiedzi na wizytę 
.w Warszawie prezesa senatu gdańskiego; w ten spo
sób ma być nadany uroczysty charakter podpisaniu 
układu.

POLSKA A LITWA.
A. B. C. z 11.IX. (nowy kowieński dziennik litew

ski) w artykule, poświęconym sprawie stosunków pol
sko - litewskich i możliwości ich uregulowania, wyra
ja  przekonanie, że „większość mieszkańców Litwy, 
gdyby ich — z zapewnieniem dyskrecji -— zagadnię
to w tej sprawie, wypowiedziałaby się za pojednaniem 
z Polską, jakkolwiek znaczniejsza jeszcze większość 
zażądałaby zarazem zwrotu Wilna". Wilno jednak 
jest — zdaniem dziennika — częścią terytorjum Pol
ski, która nie zamierza go się wyrzec. Tymczasem więc 
żądanie zwrotu Wilna jest niemożliwe do spełnienia. 
„Wykonalne natomiast — pisze dziennik — jest po
jednanie z Polską, która również tego pragnie, a od 
której dałoby się dzięki temu coś uzyskać. Najważ
niejszym z motywów, przemawiających za obraniem 
tej drogi, jest to, że lepszy zawsze pokój niż wojna; 
o Wilno zaś prowadzić będzie można walkę również 
po nawiązaniu z Polską stosunków oficjalnych, podob
nie, jak społeczeństwo, a nawet rząd niemiecki —( 
pomimo przyjaznych stosunków z Litwą — nie zaprze
staje walki o niemieckość kraju kłajpedzkiego i o je- 
,go powrót do Rzeszy". W zakończeniu dziennik przy- 
Jjomina słowa prof. Herbacziauskasa, wypowiedzia
ne w dniu wyjazdu z Litwy do Polski, a mianowicie, 
że „Litwa, wrogo do Polski ustosunkowana, nie może 
od niej wymagać oddania Wilna", a pozatem, że „nie
podległości Litwy i Polski zagraża wspólne niebez

pieczeństwo ze strony Niemiec, gdyż w razie zwycię
stwa Rzeszy nad Polską — Litwę czeka los Prus 
Wschodnich". Dziennik uważa, że wspólność intere
sów łączy wszystkie państwa, które po wojnie odzys
kały niepodległość, wobec czego zatargi między nie
mi mogą mieć charakter jedynie przejściowy. W spól
ność interesów Litwy i Polski dobitnie potwierdza 
historja. Litwa i Polska miały wspólne interesy na
wet z Rosją i Węgrami, lecz z Niemcami Litwa nie 
miała ich nigdy. Najpomyślniejszy zaś rozwój zapew
nia państwom ścisłe wykonywanie przez nie zadań 
podyktowanych biegiem wypadków historycznych.

A. B. C. z 13.IX., głosząc w d. c. potrzebę nawią
zania z Polską normalnych stosunków, podkreśla, że 
przemawiają za tem również względy gospodarcze. 
Nawiązanie stosunków gospodarczych byłoby — pi
sze dzienik — korzystne zarówno dla Polski, jak 
i dla Litwy. Dla Polski dlatego, że wzrosłoby znacze
nie gospodarcze Wileńszczyzny, a pozatem Polska zy
skałaby otwarcie spławu drzewa Niemnem; dla Li
twy zaś porozumienie z Polską oznaczało zwiększenie 
obrotu w porcie kłajpedzkim, a pozatem zwiększe
nie tranzytu. Na dowód tego, jak bardzo silnie daje 
się odczuwać na Litwie brak normalnych stosunków 
handlowych z Polską, dziennik przytacza, że „nawet 
w obecnych warunkach, pomimo wysokich ceł, prze
dostają się do Litwy przez Gdańsk i w drodze kon
trabandy znaczne ilości towarów polskich, na czem 
zarabia transport niemiecki". Dziennik zaznacza je
szcze, że kolej Grodno — Wilno — Dynaburg byłaby 
dla Litwy wielce korzystną, lecz przez zachowanie 
swego uporu — Litwa nie zdoła jej uzyskać, a rów
nież wątpić należy, by dało się tego dokonać siłą 
zbrojną nawet przy najbardziej sprzyjających oko
licznościach. W zakończeniu dziennik podkreśla, że 
nie należy stawiać przeszkód bliższym stosunkom 
ludności Wileńszyczyzny z ludnością niepodległej Li
twy, a to dlatego, że w obecnych warunkach Litwa
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może osiągnąć w iększe zbliżenie z ludnością W ileń- 
szczyzny jedynie w drodze stw orzenia większych 
możliwości rozkw itu gospodarczego kraju  w ileńskie
go i przez pociągnięcie ku sobie tego kraju  wyższym 
poziomem kultury  litewskiej.

POLSKA A ZSRR.
Izwiestja 16.IX. w depeszy z W arszawy przedru

kowują obszerne ustępy z odpowiedzi min. Miedziń- 
skiego w „Gazecie Polskiej" na artykuł Radka w 
spraw ie odczytu Sapiehy. Korespondent „Tass'a" do
daje, że P at rozesłał streszczenie tego artykułu za
granicę.

Prasa sowiecka 16.JX. donosi bez komentarzy o 
ratyfikowaniu przez Prezydenta Rzeczypospolitej

konwencji londyńskiej w sprawie określenia na
pastnika.

Izwiestja 16.IX. zamieszczają oświadczenie se
kretarza poselstwa polskiego w Moskwie, Zabiełły, 
w yrażające w imieniu poselstwa i społeczeństwa pol
skiego wdzięczność za pomoc i współczucie, okazane 
przez władze i ludność republiki czuwaszkiej z po
wodu katastrofy lotników polskich.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.
Neue Ziircher 14.IX. w koresp. wł. z W arszawy 

donosi o dem onstracjach ukraińskich, jakie odbyły 
się w Poczajowie przeciwko działalności rusyfikator- 
skiej kleru prawosławnego.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
MOCARSTWA A Z. S. R. R. 

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W ZSRR.

Izwiestja 15.IX. zamieszczają oświadczenie min. 
Cota, udzielone korespondentowi „Izw iestij" w czasie 
jego pobytu w Kijowie. Byliśmy wzruszeni — oświad
czył Cot — serdecznem przyjęciem, które nam zgoto
wano. Z radością powitaliśmy przedstawicieli arm ji 
czerwonej, która cieszy się wielkim autorytetem  i któ
rej dyscyplina i organizacja godne są uznania.

Izwiestja 15.IX., omawiając artykuł „Boersen 
Ztg.", który podkreśla niebezpieczeństwo sowieckie i 
dowodzi, że francuska polityka zbliżenia z ZSRR. jest 
szkodliwą dla Francji, — stwierdza, że Niemcy stale 
upraw iają politykę szantażu. Tak więc w swoim cza
sie burżuazja niemiecka groziła koalicji — a w pierw 
szym rzędzie F rancji —  sojuszem z zarazą wschodnią, 
a jednocześnie przez swoich Rechbergów składała o- 
ferty na podjęcie walki z rosyjską rewolucją za od
powiednią zapłatą. Narodowi socjaliści rzucili hasło 
wojny krzyżowej z ZSRR., ale gdy doszli do władzy 
oświadczyli, że chcą żyć w pokoju ze wschodnimi po
ganami. Tymczasem Niemcy obrażają się, gdy im się 
wskazuje, że nie można żyć jednocześnie w przyjaźni 
z wielkiem państwem i szczuć przeciwko niemu inne 
kraje.

L'Echo de Paris 17.IX. (w art. Pertinax a) pod
kreśla  zły stan polityczny i ekonomiczny, w jakim 
znajduje się obecnie Rosja. N azew nątrz Rosja czuje 
się słabą i stąd jej b ierna polityka wobec Japonji, 
stąd  jej zgoda na sprzedaż wschodnio - chińskiej ko 
lei żelaznej, stąd  też liczne pak ty  nieagresji, zaw arte 
w  ostatnich czasach z sąsiadami. W ew nątrz kraju  — 
zarów no w ciężkim jak i lekkim  przem yśle odbyw a
ją się grom adne redukcje robotników; koleje żelazne 
i linje kom unikacyjne coraz bardziej upadają. N aw ią
zując do podróży H errio t‘a do ZSRR., z k tórej w ró
cił on podobno z projektem  konwencji wojskowej, 
lotniczej, ekonomicznej oraz z planem  pożyczki, au 
to r artyku łu  pisze:

„Rosja sowiecka pragnie pokoju, gdyż jest w y
czerpana. Gdyby powróciła do zdrowia, podjęłaby 
znów walkę przeciw  państw om  kapitalistycznym  
i dlatego w szelkie z nią długoterm inowe umowy w y
padną zawsze na niekorzyść strony, zaciągającej zo
bow iązania". z

Lietuuos Aidas 15.IX. w art. wst., omawiającym 
zbliżenie francusko - sowieckie, wypowiada pogląd, 
że przyczyn tego zbliżenia należy szukać w dojściu do 
władzy w Niemczech rządów H itlera oraz w ekspan
sji im perjalizm u japońskiego na Dal. Wschodzie. 
„Podobnie zresztą, jak to było przed wojną, kiedy to 
Francuzi i Rosjanie zawarli sojusz przeciwko Niem
com kajzera; obecnie dążenia hitlerowców, zm ierza
jące do ożywienia w Niemczech ducha przedw ojenne
go, są przyczyną wywołującą zbliżenie ku sobie F ran 
cji i ZSRR."

SPRAWA ROZBROJENIA.

Frankfurter Zeitung 17.IX. zamieszcza art. red. 
p. n. „Kontrolle oder Abriistung" w którym  twierdzi, 
iż problem at rozbrojeniowy po półtorarocznych de
batach  w Genewie — a naw et sześcioletnich w przy
gotowawczych komisjach — doprowadził tylko do 
postaw ienia obecnie pytania: „Kontrola czy rozbro
jenie"? Dziennik pisze w d. c.: W Paryżu odbywają 
się obecnie narady, k tó re  mają stanowić przygotow a

lnie do wznowienia genewskcih konferencyj; w nara 
dach mają wziąć udział drugi delegat angielski w G e
newie Eden i am erykański, Norman Davis, z tego 
można wnioskować, że narady  paryskie będą posia
dały wielkie znaczenie, ponieważ chodzi o punkt 
zwrotny, m ający rozstrzygnąć, jakie są jeszcze szan
se pozytyw nych rezultatów  w Genewie. Nie można 
sobie wyobrazić, ażeby już w  Paryżu były zaw arte 
jakieś w iążące układy, lecz jest praw dopodobne u- 
łożenie wspólnej linji postępowania.

Dziennik stwierdza, iż niemożna zaprzeczyć, że 
konferencja genewska zbierze się w nastroju bardzo 
ciężkim, dlatego nader celowe było przemówienie 
N euratha do przedstaw icieli zagranicznej prasy  w 
Berlinie. „Przemówienie to—pisze dziennik—brzm ia
ło wyraźnie i pojednawczo. N eurath  oświadczył, iż 
należy odrzucić na bok wszelkie zaostrzenia i zarzu
ty w zakresie rozbrojenia, a przystąpić do niego 
realnie".

„F rankfurter Zeitung" zaznacza dalej, iż w e
w nętrzny przew rót w Niemczech był wyzyskiwany 
w tym  celu, ażeby rozbrojenie powstrzym ywać, lecz 
również wyzyskiwano go i w  innych wielkich poli
tycznych sprawach. N eurath w swem przem ówieniu 
postaw ił przedew szystkiem  spraw ę austrjacką i w y
powiedział się o niej w sposób bardzo pojednawczy.
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Popolo d 'lta lia  z 16.1X. podaje dłuższe streszcze
nie mowy Neuratha, wysuwając na pierwszy plan sło
wa uznania, poświęcone Mussoliniemu.

La Tribuna 16.1 X. w art. Rob. Forges Davanzati 
ostro krytykuje francuski pro jek t kontroli, twierdząc, 
że — w dziedzinie rozbrojenia — jest to argument 
pozbawiony treści. Na dowód przytacza autor a r ty 
kuł w ,,Le Temps", z którego wynika, że kontrola sa
ma jnie jest w ystarczająca, potrzebne są jeszcze spec-* 
jalne warunki, aby była ona skuteczna i by można by
ło mieć do niej zaufanie.

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 
PRZED SESJĄ RADY LIGI. 
KANDYDATURA AUSTRJI.

Le Quotidien 16.1X. w art. wst. podkreśla istnie
nie zbyt wielkiej ilości sprzecznych z sobą traktatów . 
F rancja  zaw arła trak ta t z Sowietami, które ze swej 
strony odnowiły trak ta t z Niemcami oraz zawarły 
trak ta t z Włochami, mogącemi się znaleźć w obozie 
przeciwnym Francji. Dalej F rancja, będąc związana 
z Polską i Jugosławją, zaw arła pak t z Niemcami i 
Włochami, dla których — „betes noires" są właśnie 
Polska i Jugosławja. Polityka zawierania możliwie 
wielkiej ilości traktatów  dla zagwarantowania poko
ju o wiele prościej — zdaniem  autora — doszłaby do 
celu, jeśliby nadać właśnie Lidze Narodów należną 
siłę i autorytet, któremi rozporządzają poszczególne 
aljanse.

Liczne dzienniki francuskie z 16.1X. zamieszcza
ją notatki w sprawie kandydatury A ustrji do Ligi N a
rodów. ,,La Republique" informuje z Genewy, iż trzy 
miejsca w Radzie, m ające się zwolnić w końcu mie
siąca, należą obecnie do Guatemali, Irland ji i Norwe- 
gji. Każde z tych państw  reprezentuje inną grupę 
polityczną i etniczną i posiada kandydatów, s ta ra ją 
cych się o zastępstwo. A  więc o miejsce Guatem ali 
starać się będzie jedno z państw Ameryki łacińskiej, 
o miejsce Irlandji — jedno z dominjów brytyjskich, 
wreszcie kraje  skandynawskie chciałyby zastąpić Nor- 
wegję przez Danję. Portugalja  wysunęła pro jek t u- 
tworzenia 15-ego m iejsca dla państw  nie reprezen
tujących żadnej grupy etnicznej, i sama kandyduje. 
Temniemniej starania, poczynione przez rząd  au- 
strjacki w Londynie, Paryżu i Rzymie, zostały przy
jęte dość przychylnie, bez żadnyoh jednak zobowią
zań ze strony rządów tych stolic.

Nation Beige 16.IX, mówiąc o dążeniu A ustrji 
do uzyskania miejsca w Radzie Ligi, zauważa, że # 
istnieją — szczególnie wśród państw  demokratycz
nych — pewne trudności, wywołane ostatnią mową 
Dollfussa".

Popolo d 'lta lia  16.IX. w depeszy genewskiej 
twierdzi, że pogłoski, iż tą  spraw ą zajm uje się Lon
dyn, Rzym i Paryż, pochodzą z kół Ligi, gdzie osta t
nio sondowano teren na ten tem at. Ewentualność wy
boru A ustrji w kołach Ligi uważana jest za fakt, któ- 
ęy posiadałby wielki walor m oralny dla niepodległo
ści tego kraju.

Universul 15.IX. w art. wst. pisze, że liberalizm 
i parlam entaryzm  już się przeżyły; żywotność za
chował tylko nacjonalizm. Dlatego to W łochy i Niem
cy, rządzone dyktaturą  nacjonalizmu, obudziły uśpio
ne siły narodu i osiągają widoczne wyniki, podczas 
gdy państwa, opierające się na mglistych hasłach 
międzynarodowych, upadają.

SYTUACJA POLITYCZNA W AUSTRJL
La Republique 16.IX. w art. P ierre Dominique'a 

p. n. „M iędzy Scyllą a Charybdą" omawia obecną 
sytuację Austrji, k tó ra  lawiruje między wpływem  hi
tleryzm u a faszyzmu. A utor nawiązuje do art. L eo 
na Blum'a, k tó ry  oburza się na bezczynność rządów 
dem okratycznych wobec niebezpieczeństw a, jakie 
grozi parlam entaryzm ow i austrjackiem u. Blum pisze: 
„W raz z ustrojem  faszystowskim  wpada A ustrja pod 
p ro tek to rja t W łoch. Skutki tego dla Europy są w y
raźne. Mussolini zbliży A ustrję z jednej strony do 
W ęgier, z drugiej strony do Niemiec i pow stanie no
we trójprzym ierze, na czele którego zamiast Bismar- 
ck ‘a będzie sta ł Mussolini. Czyż kraje  „dem okraty
czne", dodaje Leon Blum, przyczynią się do tego, by 
Europa ponownie stała się taką, jaką była w 1914 r.?  
W  odpowiedzi na to  P ierre Dominique pisze: „Pań
stw a zachodnie nie mają powodu specjalnie bronić 
A ustrję przed „zam achem  stanu" Dollfuss'a, z chwi
lą kiedy nie wystąpiły przeciw dyktaturom  Lenina, 
Mussoliniego, H itlera, H orthy'ego i Piłsudskiego. 
W szak dla uratow ania socjalizmu nie będziem y pro
wadzili wojny z całą Europą".

La Tribuna 14.IX. w art. p. n. „Jedyna droga11 
stw ierdza, że program  Dollfussa potwierdził, jak 
błędnemi były zapatryw ania tych, k tórzy  uważali, że 
zagadnienia Europy Centralnej łącznie z podporząd
kowaniem  A ustrji i W ęgier powinno być oddane w 
ręce M ałej Ententy, a ponadto byli zdania, że niepo
dległość A ustrji jest tylko opozycją przeciw Ans- 
chlussowi i pomysłem nadającym  się do wymyślania 
i prow okow ania Niemiec hitlerow skich. Te dwa b łę
dy zwalczała polityka w łoska tw ierdząc, że niepo
dległość A ustrji powinna być zdecydow ana w W ie
dniu przy poparciu zainteresow anych m ocarstw . 
Przy  dotychczasowym  system ie A ustrja nie mogłaby 
utrzym ać swej niepodległości, obecna droga —  jest 
jedyna w tym względzie. To też w ielką jest w iną 
socjaldem okracji międzynarodowej, która osłabiała 
tę niepodległość popierając będącą za Anschlussem 
socjaldem okrację austrjacką. W ielka też odpowie
dzialność za te  przeszkody i rezerw ę spada na ku 
luary francuskiego m inistra spraw  zagranicz
nych, Boncoura, k tórego wpływ sięgał w  ośrodki La
bour party  i liberałów  w Londynie. Nie zdawano so
bie bowiem sprawy, że socjaldem okracja w iedeńska 
ma ścisłe kon tak ty  z berlińską włącznie aż do p la
nów Anschlussu. Teraz na chłodno znów rozpoczyna 
się a tak  na Berlin hitlerow ski, chociaż przyznaje się 
z drugiej strony przez zaciśnięte zęby, że droga, jaką 
obrał Dollfuss, jest jedyna.

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.

Viitorul 14.1X, donosi, że b. min. M ihalache w 
mowie do młodzieży narodowo - włościańskiej pod-
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kreślał konieczność dewaluacji pieniądza rumuńskie
go. Wobec tego, że ze stanowiskiem jego solidary
zuje się znaczna grupa posłów tego stronnictwa, oraz 
wobec tego, że inny znów odłam  stronnictwa narodo
wego występuje przeciw rządowi Vaida- Voevod'a, 
dziennik zapytuje: ,,Na jakiem stronnictwie ten rząd 
właściwie się opiera?".

Cuvantul 16.1X. w art. wst. stwierdza, że dzia
łalność b. ministrów Mlaniu i M ihalache niezgodna 
jest z kierunkiem  rządu Vaida Vojevod’a; dziennik 
nie uważa tego jednak za podstawę, w ystarczającą 
do usunięcia rządu.

Cuvantul 16.IX. donosi, że grupa studentów ru 
muńskich w Genewie domaga się rewizji układów po
kojowych. Źródło tej akcji widzi dziennik w p ły 
wach komunistycznych, jakie działają  w tej grupie; 
dziennik w yraża jednak ździwienie z tego powodu, że 
studenci otrzym ują zasiłki finansowe z konsulatu ru 
muńskiego,

Dreptatea 13.1X. donosi, że liberali obozu Duca, 
widząc niemożliwość pogodzenia się z odłamem Bra- 
tianu, usiłują zjednoczyć przeciw rządowi całą  opo
zycję.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 
LITWA A NIEMCY.

Germania 17.IX. zamieszcza koresp. z K łajpedy 
p. n. „Neuer Rechtsbruch in M emelland" wiadomość 
o wejściu w życie nowej organizacji sądownictwa na 
Litwie jak również i na obszarze K łajpedy. Dziennik 
zaznacza, iż w K łajpedzie uw ażają to zarządzenie za 
poważne naruszenie konwencji kłajpedzkiej.

Lietuvos Żinios 15.IX. informują p. n. „Nowa ak
cja niemiecka przeciwko Litwie", że Niemcy zam ie
rza ją  wystosować pod adresem  państw  - sygnatarju- 
szy konwencji kłajpedzkiej mem orjał, w którym  m ają 
zażądać wpłynięcia na rząd litewski w kierunku od
wołania ostatnio wydanej ustawy o sądownictwie, nie
korzystnej dla ludności niemieckiej k raju  kłajpedz- 
kiego. Dziennik podkreśla, że nowa ta przeciwlitewska 
akcja Niemiec jest zgoła niedopuszczalnem w trąca
niem się Rzeszy w wewnętrzne sprawy Litwy; dzien
nik dowodzi, iż Niemcy nie wyrzekły się myśli oder
wania od Litwy k raju  kłajpedzkiego.

Lietuvos Żinios 16.IX. donoszą na czołowem m iej
scu o podjęciu przez Niemcy w łonie państw  - sygna- 
tarjuszy konwencji kjałpedzkiej energicznej akcji 
przeciwko Litwie.Dziennik podkreśla, że Litwa po
stanowiła bronić swych praw  do obszaru k łajpedz

kiego w sposób stanowczy i w tym  celu na czele dele
gacji litewskiej, udającej się na wrześniowe posiedze
nie Ligi Nar., stanęli min. Zaunius i prof. Roemeris.

Lietuvos Żinios 16.IX. informują na czele nume
ru, że litewskie władze sądowe zainteresowały się o- 
statnio w ydaną w Paryżu przez prof. W oldem arasa 
książką p. t. „La Lithuanie et ses problemes. Tome I. 
Lithuanie et rA llem agne", k tóra doznała ostrego po
tępienia w litewskiej prasie rządowej (por. „Prze
gląd Prasy Zagr." Nr. 212). P rokuratura litewska ba
da obecnie kwestję, czy wydanie tej książki przez 
prof. W oldem arasa nie ma cech zdrady państwa.

Siegodnia 16.1X. donosi z Kowna, że spodziewać 
się należy, że Niemcy wystąpią w Genewie ze skargą 
przeciwko Litwie za rzekome naruszenie konwencji 
kłajpedzkiej przez wprowadzenie w życie nowego de
kretu o organizacji sądownictwa. W  przewidywaniu 
tego kroku ze strony Niemiec rząd litewski zamierza 
wysłać do Genewy swego męża zaufania prof. Roe- 
merisa, rektora uniwersytetu kowieńskiego.

PAŃSTWA BAŁKAŃSKIE.

Cuvantul 15.IX. stwierdza z uznaniem, że T urcja 
dzisiejsza dała dowody umiejętności rządzenia się 
wewnątrz oraz celowości w jej polityce zagranicznej.

RÓŻNE.

Izwiestja 15.IX. poświęcają artykuł sytuacji fi
nansowej Japonji w związku z rosnącym tam cięża
rem zbrojeń. Położenie finansowe kraju  jest tak  cięż
kie, że nawet przywódca nowej partji faszystowskiej 
Adaci zmuszony był przyznać, że wzrost wydatków 
wojennych przewyższa możliwości gospodarcze J a 
ponji. Kontynuowanie polityki pokrywania deficytu 
drogą pożyczek wewnętrznych, których suma sięga 
8 mil jardów jen, oznacza dalszą inflację i zupełną 
dezorganizację finansowego rynku Japonji.

Neue Freie Presse 13.1X. w art. p. n. „Die Ukrai- 
ner und die Befreiung W iens" podaje wiadomość o 
wydaniu przez W ykonawczy Komitet Zw. Ukraiń. w 
A ustrji broszury dr. O. Hryzaja, w której, jak tw ier
dzi dziennik, pierwszy raz  w języku niemieckim na 
zasadzie wiarogodnych źródeł historycznych zazna
czono, jak wielką rolę odegrali Ukraińcy w odsieczy 
wiedeńskiej i że większa część kaw alerji polskiej 
m iała się składać z kozaków ukraińskich.

Prasa włoska podaje w krótkich telegram ach 
wiadomość o katastrofie pułk. Filipowicza i Lewo- 
niewskiego.

D rukarnia „K adra", W arszaw a, D ługa 50. Telefon 11-86-30. D rukow ano na praw ach rękopisu.




